
R ok II.

Należytość pocztowa opłacona gotówką.

Rzeszów, dnia 9 lipca 1920. Nr. 28.

ZIEMIA RZESZOWSKA

Adres Redakcji „Ziemi Rzeszowskiej" ul. Skarbowa 3  (Dom p. Stążklewicza).

Polityka wymuszania.
Zdawaóby się powinno, że, po 

utworzenia nowego rządu, wszjsoy 
posłowie, a raczej wszystkie partje po- 
Utyozne w Sejmie staną do praoy, je­
żeli już nie przez wzgląd na dobro 
swoich wyboroów, to z pewnością ż 
pow tJu  niebezpieczeństw, j  tkio V‘» 
naszej Ojozyźnie zagra Tak przy­
najmniej myślałby każdy prawy Polek, 
lifauoiaż nie znałby tajników polityki

Lewioa jednak w Sejmie znpełnie 
•naozej pojmuj- swe posłannictwo. Pra­
gnęła ona zlepić koniecznie gabinet 
centrcwo-lewioowy; nie powiodło się 
jej, bo i samo założenie mieśoiło w 
sobie tyle sprzeoznośoi, że wynik nie 
mógł być inny.

W  ozasie tym zaczęły nadchodzić 
wieści z frontu, że żołnierz nasz, acz­
kolwiek z lwią odwagą stawiał ozoło 
bolszewickiej armji, przed jej przewa­
gą mnsiał ustąpić.

Dzienniki i bjuletyny sztabu ge­
neralnego podawały te fazty otwaroie, 
by nikogo nie mylić.

Dano hasło do praoy: Ojozyzna w 
niebezpieczeństwie! Na hasło to sta­
nęła na posterunku prawica sejmowa; 
poddano myśl utworzenia Bady Obro­
ny państwa, która nie tylko przez 
Sejm, ile przez ogół społeozeństwa Dol­
skiego została z entuzyazmim przy­
jęte. Otuoba wstąpiła w serca, że Na­
czelnik państwa z dobranymi do nie- 
bie ludźmi faohowymi ustawicznie bę­
dą czuwać, jaz osunąć grożące nie­
bezpieczeństwo.

Lewioa jednak i aozej pojęła swój 
obowiązek Ona uznała grożące Pol­
sce niebezpieozeństwo za jedyną chwi­
lę, aby na innych parkach wymusić 
^jśtępstwa, wymusić na nich, abv od 
wszelkiej praoy dla Ojozyzny się usu­
nęły, bo w chwili takiej przełomowej

jedynymi zbaw os mi, to Witos i Da­
szyński.

I nie jeden myśli, dlaozegoż ci lu­
dzie nie ohoą się pogodzić, nie chcą 
razem praoować?

Po upadku gabinetu Skulskiego 
powstała myśl, aby utworzyć rząd ie- 
dnośoi narodowej, aby każda partja 
dała swego przedstawioiela do rządu, 
aby wszysoy razem mogli praoować, 
ozyl utworzyć rząd koalioyjny.

Ta wzniosła myśl sp« łzła na ni- 
ozem, bo lewioa chciała, aby w rządzie 
były same pepesiki i same witosiki.

Kres gmatwaninie położyła wola 
Naozelnika, aby utworzyć rząd z fa- 
ohowoów, bez udziału w nim polity­
ków.

Zanim tozpoozętó praoę, lewioa 
znowu zdozyna dąć w swoje bolsze­
wickie dudy i podejmuje walkę na no­
wo, ohoe znowu burzyć rząd, bo ina­
czej, to wycofa swyoh przedstawioieli 
z Bady Obrony państwa.

Gdyby dziś kto zapytał się na­
szych wrogów, ozy Prusaków, ozy Cze­
chów, ozy też bolszewików, oo choie- 
liby widzieć w Polsce, z pewnośoią 
uie oo ‘mego, jak taki rozstrój, do ja­
kiego dążą "Witos i Daszyński.

Wymusić tie  na partiach, ale na 
własne; Ojozyźnie i to nie dla swe ich 
wyborców jakieś udogodnienia, ale jak 
najwięcej honorów dla swyoh kandy­
datów mmisteijalnyoh, to stało się ioh 
celem polityoznym

T onie  twóroza praoa mężów stanu, 
to szantaż polityozny!

Kupujcie polską 
pożyczkę państwową.

Żydzi wypowiadają jawną wojną 
państwu polskiemu.

W  grudniu zeszłego roku na VII zja­
ździe wszechrosyjskim sowietów imie­
niem żydowskiej organizacji „Bund", 
istniejącej także bardzo licznie na 
ziemiach polskich, oświadczył tow. 
Weinstein, że
,,Bund‘ był i jest f tałym i zdecydowanym 

zwolennikiem „sowieckiej" władzy.
Między innemi oświadczył Weinstein 

co następuje: Niedawno otrzymaliśmy 
zawiadomienie, że nasi przedstawioiele 
w warszawskiej radzie miejskiej, wy­
stąpili z oświadczeniem, że
„w  Polsce władza sowiecka niedługo za­

stąpi obecny rząd polski".
„Otrzymaliśmy również wiadomość z 
naszej mińskiej organizacji, która znaj­
duje się pc tamtej stronie frontu że, n ie ­
mniej, niż yO°/0 czeka z mecierpliwością 
na przybycie sowieckiej władzy."

T |j samej mniej więotj treści, oo 
i przedstawiciel „Bundu", składali o- 
świadczeria na tymże zjeździe i przed­
stawiciele — -żydowskiej socjalisty­
cznej partji robotniczej „ ł >ale-Sjon" 
(pracownicy Sjonu) oraz „zjednoczo­
nych żyd. socjalistycznych partji."

Obecnie w Moskwie „Prawda“ z dn. 
19 maja r. b. podaje, że tiaro  wyko­
nawcze Centralnego Komitetu żydo­
wskiej robotni, zej partji socjalistycz­
nej, postanowiło drogą telegraficznego 
rozkazu
przeprowadzić mobilizację członków 

wszystkich swoich organizacji
do armji czerwonej na froncie pol- 
szim.

Mobilizacji podlegają tak mężczy­
źni, jak i kobiety do lat 4B.

Zmobilizowani mają być oddani do 
rozporządzenia odpowiednich insty­
tucji wojeniio-rewnlucyjnych, przytem
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mobilizacja rzeczona ■winna być ukoń- 
ozona w ciągu 5 dni.

W?Jług tejże gazety, organizacja 
„Bund"4, mająca obecnie w Sowdepji 
swoją centralę w Homlu, również za­
rządziła mobilizację swoich członków, 
którzy po odbyciu intensywnych ćwi­
czeń wojskowych, mają być skierowa­
ni na front polski.

Z tego wynifca dowodnie, 4e naj­
potężniejsze organizacje żydowskie w 
Rosji, tworzące filar i podstawę rzą­
dów bolszewi 'kich,
wypowiedziały walną wojnę panstwu 

polskiemu. 
Powtóre, że te organizacje 
mają stały kontrakt z bratnie mi orga­
nizacjami żydowskiemi na obszarze na­

szego kraju,
które czują i myślą solidarnie z niemi, 
to jest, dążą stale do obaleni i państwo­
wości polskiej, by na jej gruzach 
zbudować 1
panowanie bolszewickiej międzynaro­

dówki pod berłem żydowskirm.
Pamiętajmy o tern, że większość ziem 
państwa polskiego należała niedawno 
jeszcze do Rosji, z której hasła bol- 
szewizmu płynęły do nas, ,i że tra­
dycja zażyłych stosunków między 
przewrotowemi partjami polskiem a 
rosyjskiemi jest jeszcze świeża, a łą- 
oznikiem byli i są żydzi, z pośród 
których rekruto wały się nie tj 1 ko li­
czne rzesze agitatorów, ale także wo­
dzów tych partji.

Co do stanowiska żydowskich or­
ganizacji socjalistycznych w Polsce 
poucza takt następujący: w końcu

Pedagogom  pod rozw nge.
l)

W  24 Nrze „Ziemi Rzeszowskiej“ 
pojawił się artykuł pod powyższym ty­
tułem, w którym autor poddał ostrej 
krytyoe urządzanie publicznych przed­
stawień szkolnych, dopatrując ^ ię  w 
nich poważnego niebezpieczeństwa dla 
wychowania. Ponieważ z niektórych 
względów nie mogę się w zupełności 
zgodzić na zdanie Szanownego Auto­
ra  artykułu, a sam nieraz zajmowałem 
się przedstawieniami młodzieży, prze­
to, korzystając z uprzejmości Szano­
wnej Redakcji, proszę o pomieszcze­
nie tych kilka uwag.

Autor artykułu czyni niedwuzna­
czny zarzut tym nauczycielom i nau- 
ozycielkom, którzy zajmują się urzą­
dzaniem tego rodzaju przedstawień, 
że pod płaszczykiem oelów humanitar­
nych wpływają ułomnie na duszę 
dziecka, ponieważ gra sceniczna jest 
dla młodocianego oh arak teru czynni­
kiem deprawującym.

Otóż pozwolę sobie wziąć nieco w 
obronę i tych nauczj cieli-gorszycieli 
i same przedstawienia.

maja b. r. odbyła się w Warszawie 
konferencja po° le-sjonistów przy udzia­
le 100 delegatów z Niemiec, Erauoji, 
Rosji, Białej Rusi, Ameryki, .Anglji, 
Palestyny, Austrji i t. d.

Według żydowskiej jedno dniówki 
z d. 28 maja b. r. „Unzer Arbeiter 
Cajtung“ powzięto na niej rezolucję, 
opiewającą, że „drugi zjazd wzywa 
nasz związek światowy, żeby natych­
miast przyłączył się do międzynaro­
dówki moskiewskiej, aby tym sposo­
bem budować porządek moskiewski, 
który będzie organizatorem i kiero­
wnikiem rewolucji światowej"4, bo tyl­
ko ona przyniesie wyzwolenie naro­
dowi żydowskiemu, jak to zaznaczył 
przybyły z Ameryki poalesjonista, 
dr. Nachum Syrkin na wiecu, urzą­
dzonym w dn. 29 m»ja b.r. w kine­
matografie „Bristol^ w Warszawie, 
przy udziale zgórą 5.000 osób, co 
zresztą widzimy najwyraźniej na przy­
kładzie Ro»ji, w której 
„naród wybrany44 nietylko siebie wy­
zwolił, ale zdeptał bezlitośnie gojów 

rosyjskich.
„Unzer Arbeiter Cajtung14 z dnia 

20.YI b .r przytacza dosłowny tekst 
odezwy komitetu „poalesjonistów14 z 
dn. 17 czerwca,
nawołującej 2yd0w do powszechnego 

strajku,
który jest właśnie w chwili obecnej 
najprostszą drogą do tego upragnio­
nego przez żydostwo tutejsze „po­
czątku moskiewskiego.14

Z ż> dowskiejgaze*! Arbeiter Szty- 
me.44 (Warszawa 16. IV. b.r.) dowio-

Ktokolwiek zajmował się urządza­
niem przedstawień wogóle, a młodzie­
ży w szczególności, ten wie, de trudu 
i pracy czeka go zauim rzecz zamie­
rzoną doprowadzi do celu. Jeżeli do­
damy, Ze siły nauczycielskie, męcząc 
się nad przygotowaniem wieczorku, 
pracują bezinteresownie poza zwy- 
kłemi godzinami szkolnemi, że mu­
szą zwalczać tysięczne przeszkody 
częstokroć nawet ze strony wiasuyoh 
kolegów, którym niejednokrotnie ini­
cjatywa jednostki wydaje się niebez­
piecznym środkiem zawodowej konku­
rencji—jeżeli to wszystko weźmiemy 
pod rozwagę,, to praca taka musi przy­
najmniej ajednać sobie szacunek, jeżeli 
już nie nzuanie. Kto zaś trochę bliżej 
zna stosunki szkolne, ten nie posądzi 
także nauczyciela o to, by motorem 
jego bezinteresownego zajęcia się mło­
dzieżą poza godzinami szkolnemi była 
chęć sławy czy też „wyhioia iię“, a 
więc zrobienia kar jery. Chwała natu­
ralnie idzie na karb przełożonych, a 
z karjerą rzecz nic pewna, boć przed­
stawienia szkolne mają także swoich 
przeć1 wników, czego najlepszym do­
wodem choćby omawiany artykuł.

Z pewnością i zdobycie funduszów 
na jakiś „cel44 nie odgrywa tu  roli

dujemy się, że dnia 9. kwietnia b- r. 
odDył się zjazd bundowski^h organi­
zacji b. Kongresówki i „Żydowskiej 
socjalno-demokratyczne; partji w Ga­
licji która topartja  po przyjęciu cał­
kowicie programu „Banda44 weezła 
jako składowa cięść do tego ostatnie­
go. Jeżeli do tego dodamy ostatnie 
aresztowania żydowskich agitatorów 
komunistycznych w Krakowie, odkry­
wanie Co ja tiś  czas po różnych mia­
stach Rzpltęj żydowskich składów 
broni i amunicji (a. p. Lwów i Kra­
ków) wiadomości o organizowania bo­
jówek młodzieży żydowskiej, jeżeli 
następnie uzmysłowimy sobie ogrom 
wysiłku, z jakim żydzi starają się pod­
kopać naszą opluję za granicą, a nasz 
rząd i walutę w kraju, wtedy jasnym 
stanie nam się łakt, że żydzi wypo­
wiedzieli Polsce wojnę na śmierć i 
życie.

Dla Łjnjństyczaych celów przyczłe- 
go wszechświatowego państwa żydow­
skiego pod pozorem obrony praw 
krzywdzonego robotnika, 
oni naród wyzyskiwaczy i kapitalistów  
wdarli się do wszystkich socjalisty­

czny cn organizacji w Polsce. 
Przewrotną polityką, szumnym fra­
zesem, forsą pieniężną i solidarną 
taktyka zagarnęli ster życia w ty uh 
partjauh w swe rece, owładnęli prasą i
stall się dyktatorami pruło tar jat u w 

Polsce 
Robotniku polski! czy długo cierpieć 

będziesz tę niewolę,
czy długo jeszcze iść będziesz ślepo 
i bezkrytycznie na lep ich zbrodni -

głównego motoru; sprawa „celu44 wy­
pływa zazwyczaj dopiero wtedy, gdy 
jaż wieczorek postanowiony.

Jeżeli wiro nie odgrywa tu roli 
ani chęć sławy, ani karjery, lub „celu44— 
oóż więo popycha tych ludzi do po­
święcania czasu i pracy urządzauiom 
przedstawień o efekcie, powiedzmy 
otwarcia, naogół problematycznym ? 
Mojem zdaniem dwie tylko rzeczy, — 
a są niemi: miłość sztuki 1 miłośó 
młodzieży.

Nie ulega bowiem kwestii, że dra­
mat jest sztuką tak samo, jak a. p. 
śpiew lub malarstwo. Jeżeli uczą w 
szkołaob powszechnie śpiewu, to nie 
po to, by doskonalić ifcruuy głosowe 
i gimnastykować przeponę, ale po to, 
by dać uczniowi możność intensy­
wniejszego odczuwania wrażeń este­
tycznych, dostępnych za pomooą śpie­
wu, ery bezpośrednio, jeżeli obdarzo­
ny jest z natury odpowiednim mats- 
rjałem głosowym, ozy pośrednio, jeże­
li musi poprzestać tylko na rob słu- 
ohaoza. To samo odnośnie do sztok 
plastycznych ma się z nauką rysun­
ków, której oelem znowu nie jest to, 
by uczeń „od ręki44 umiał kreślić kołp 
lub prostą linję, ale rozwijanie wra­
żliwości na. piękno kształtu i barwy.
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Bagnetem i krwią umacnia żołnierz polski 
granice Rzeczypospolitej Polskiej, zapisaniem 
na Pożyczką Odrodzenia umocnimy wewnętrz­
ną budowę Państwa Polskiego.

czym planom i pomagać będziesz w 
mordowaniu swej władnej Ojczyzny ?!

Oto zyd agitator wsadza Ci w rę- 
ce nóż, byś go wepchnę! w samo ser­
ce .zmartwycJ rs tale j Polaki ! Ody na 
frontach wre smienein ' bój z odwie­
cznym wrogiem gdy żołnierz — Twój 
brat —leje krew dla ratowania gramo 
państwa, żydowski agitator namawia 
O1? do strajku, to  obliczył, że strajk 
w tej chwili będzie .cgnba dla PoLki. 
Judajz  ukryty pod fałszywym płasz­
czy kie m frazesów pragnie rękami Tw e- 
m: rękami goja-roboinika zadać Twej 
Obczyźnie ostatni cios z tyłu.

Czy ty  kolejarzu polski, któryś dał 
tyle dowodów pafjotyzm u, broniąc 
L »’uw(, prl-iijc Bad powinność ciężką 
i niebezpieczną służbę, gdy tego wy­
magało dobre Ojczyzny, posłuchasz 
żydowskiegc apelu?!

Ozy wiecznie, jak  barwny, iść be- 
i t ck bezkrytycznie za głosem uwo­
dzi ńela żyda, lub 4ago płatnego zdraj- 
oy-fkktora ?!

Wierzymy, ze się  tak me ttanie!
Za dułoś poniósł ofiar dła budowy

Niestety, wszyscy zgadzają się na 
to, że szkoła dzisiejsza na ogół za ma­
ło uwzględnia sferę estetycznego od­
czuwania, sferę wrażliwości na piękno, 
wrodzoną w mniejszym lub większy m 
stopni- każdemu człowiekowi.

A jednak szkoła w inna kształoić 
całego człowieka, zarówno tu, oo na­
zywa się rozumem, jak uczucia i wy- 

obtraźnę.
Nie tu  miejsce na rozwijanie teorji 

na cgół zuaryoL i przyjętych, wraca- 
jąo jednak do tematu, ośn ielam się 
zapytać, dlaozego przedstaw Lenia dra­
matyczne nie mogą służyć temu same­
mu oelowi, co i śpiew lub ry sunki, t. j. 
rerw ijsniu wrodzonego popędu arty ­
stycznego i wreźliw ośoi na piękno. 
"Wszak założyliśmy, że dramat należy 
również do etery sztuki i jest nawet, 
jsk  niektórzy ntrzymnję, najwyższą 

a r  Sztuk pięknych.
N it chcę przezto bynajmniej powie­

dzieć, by Łzkoła kształciła „na arty­
stów u — ale winna wokazywać drogę 
i wyjście wrodznej każdemu energji 
twi rezej i budzić i doskonalić zami­
łowanie piękn a, boć piękno jest ro­
dzonym bratem dobra. C. d. n.

Lr. W. Wjsocki.

Polski, byś własnemi rękami burzył 
to, coś sam uozynił swojej krwią i po­
tem !

Oto słuchajcie co pisze w tej spra­
wie „Pracownik polski1*, organ robo­
tników „hrześoijańskioh:
„Czerwonych agitatorów jest garść, nas 

jest większość.
Panowanie ich oparte jest na tenorze, 
na gwałcie na postrachu — cćtfif wie­
cznie tym nikczemnym metodom dzia­
łania ulegac mamy ? Czyż zawsze ze 
swym uczciwem zdaniem i poglądem 
ustępować będziemy przed szalbie­
rstwem czerwonych oszustów?

O dw agi! — raz trzeba zerwać z be­
zgraniczną ustępliwością! Dość już 
dotychoz&s potuhiości, bo możemy się 
doczekać posądzenia o tchórzostwo.

Na Ł-n^ej ustępliwośoi, na naszej 
dobrotliwości, na naszęj potulności 
spekulują właśnie czerwou’ agitatorzy 
. śmieją się między sobą — zg an ia­
jąc judaszowe srebrniki — że tak ła­
two robotnika polskiego za nos wo­
dzić.

Ale wszy stko ma swój kres. I z nad­
użyć iaur sotjaliatyczno-żydowskiej 
agitacji czas najwyższy już skończyć!
Precz z p, hem dla icl. strajkowych 

nakazów, precz z nimi samymi!
Niech sobie idą do bolszewickiej Ro­
sji !
Robotnik polski lam  soba chce rządzić 
i ma jut dosyć jarzma agitatorów!...“

Co to jest S. S. S. ?
Kiedy w marcu b. r. zagrażał w 

kraju strajk pewszeobny. wtedv w 
"Warszawie za inicjatywą Ligi Pracy 
o wstało Stowarzyszenie Samopomocy 
połeoznej, mająoe na oelu nie dopu­

ścić do tego, aby skutki strajku odbi­
ły sic na żyoiu całej ludności i tak 
już dostatc oznie maltretowanej przez 
kataklizmy wojenne. Na pierwszy a- 
pel komitetu wykonawczego S. S. S. 
zapisało się w- szeregi pracy kilkanaś- 
oie tysięcy osób różnych stanów, męż­
czyzn " kobiet, głównie młodzieży.

Strajk projektowany wówczas nie 
doszedł do skntku, ale nadszedł ozer- 
wieo, a z nim znane wypadki na fron­
cie bolszew iokim. Łąoznie z tymi wy­
padkami podnieśli głowy agitatorzy 
bolszewiccy, którym za wszelką cenę 
chodziło o to, by na tyłach armji wy-
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wołać bezrobooia i rozruohy i w ten 
sposób osłabić jej uderzenie, ożyli o 
wytworzenie t. zw. dywersji.

Ponieważ wielkie miasta 0ą najpo- 
datniejszym giuntem dla wszebriego 
rodzaju akoji przewrotowej, przeto uda­
ło im się wywołać strajk robotników 
zajętych przy mieiskioh zakładach uży- 
teoznośoi publicznej w "Warszawie.

Stanęła więc praoa w elek tro w n i 
i w gazowni, stanęły tramwaje i wo- 
dooiągi, zastanowili pracę robotnioy 
zajęci przy uzyozczeniu miasta i przy 
aprowizacji, ba, zastrajkowała nawet 
służba szpitalna. Dla charakterystyki 
tego strajku dotyć przytoczyć, że w 
wielu wypadkaoh strajkujący, kiedy 
przychodziło do układów z praoodaw 
oami, nie umieli jasno sformułować, 
ozego właściwie żądają. Nawiasem zaś 
mówiąo, płaca dzienna niekwalifiko- 
wanegu wyrobnika, n. p. zamiatacza 
ulic wynosiła wtedy 115 Mp.

Otóż uatyuhmiasi po wybuohu 
strajłu  S. S. S. uiuohomiło swoje ka­
dry, zorganizowane głównie przez in­
żynierów i teelników

Na pierwszy apel stanęło około 
i.0.000 ochotników, a przy końcu straj­
ku liczba zgłaszająoyoh się na ooho- 
tnika do prauy wynosiła 40 tysięcy.

Można więc było widzieć po uli- 
oach Warszawy skautów, rOzworzą- 
cych aprowizaoię i roznoszącyob pooz- 
tę, akademików, kierująoy oh tramwa­
jami, profesorów i -doktorów ozyszozą- 
oych ulice i t. d. Ludność miljonowe- 
go blisko miasta nie odozuła strasz- 
nyoh skutków braku wody, światła i 
środków transportowyoh, brud i oho- 
roby nie rozwielmożriiy się wskutek 
nieozyszczenia miasta, nie odczuli 
strajiu  ohorzy po szpitalaoh. S. S. S. 
uratowała Warszawę, a dobroczynne 
skutki jego praoy odczuły również i 
rodziny samych strajkujących.

S. S. S. wyszło w swej akoji z te­
go założenia, że strejk jest zatargiem 
między robotnikiem a pracodawcą, jest 
sprawą wewnętrzną danej instytuoji, 
która nie może odbijać sie ujemnie na 
losaoh setek tysięcy niewinnych ludzi. 
Nie ohodziło tu bynajmniej o samą 
istotę strajki w, ale o system, o takty­
kę ich prowadzenia.

W  ostatnich czasach bowiem straj­
kujący obrał’ sobie metodę wymusze­
nia ustępstw słusznych ozy nie słusz­
nych, przykładając po prostu uóż do 
gardła całemu społeczeństwu.

Drobny zatarg na tle płao, apro­
wizacji lub karności wewnętrznej ja­
kiegoś małego zakładu przemysłowe­
go, usłużni i utrzymujący się z tego 
agitatorzy starali się rozdmuchać do 
rozmiarów sprawy, obchodzącej cały' 
stan robotniczy i nawoływali do straj­
ku powszechnego w i min solidarności 
partyjnej czy zawodowej, me bacząc 
na katastrofalne skutki, jakie stąd pły­
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nęły dla całego państwa i dla setek 
tysięcy niowinnyoh ładzi. A oo naj­
ciekawsze, że te strajki rodziły się, 
jakby na hasło dane z Rosji, w mo- 
mentaoh najkrytyczniejszyoli dla bul- 
szewji i że głównymi agitatorami i 
aianżerami tych strajków byli zawsze 
żydzi lub jakieś ciemne indywidua, 
stojące na ich żołdzie, najczęśc:ej ob- 
oego pochodzenia.

I  w uaazem mieście tworzy się 
S. S. S.

Może nie dojdzie do tego, by człon­
kowie jego musieli stanąć do pracy, 
ale jako fakt konsolidacji narodowej, 
jako ważny ozynnik społeozny, świad- 
oząoy o solidarności i patrjotyzmie 
obywateli, witamy go serdeuznie, koń- 
oząo gorąoym apelom, by każdy pra­
wy Polak-obywatel stanął w jego sze- 
regaoh.

Odezwa w sprawie 
przystępywania do S, S. S.

Organizacje rzeszowskie, stojące 
na gruncie narodowym, uchwaliły w 
sobotę dnia 2 lipca b. r. zwróoić się 
z następującą odezwą do społeczeństwa 
rzeszowskiego.

OBYWATELE  — POLACY!
Bohaterskie zapasy naszej dzielnej 

armji z przeważającemi siłami sowie- 
okiemi, sytuacja na terenach plebi­
scytowych oraz grożące nam niebez­
pieczeństwo ze strony Czeohów i 
Niemców, wymagają czujności całego 
społeczeństwa i współdziałania z żoł­
nierzem walczącym na polu bitwy. 
Chwila jest poważna, żąda poważne­
go patrzenn. aa bieg wypadków i 
spełnienia obowiązku względem Pań­
stwa i Narodu przez każdego Polaka 
bez względu na jego przekonania po­
lityczne i przyna leżność partyjną. Od 
niebezpieczeństwa, grożącego Państwa 
ze strony wrogów zewnętrznych, wię­
ksze jest niebezpieczeństwo anarchji, 
jaką planują nasłani i płatni za pie­
niądze bolszewickie wrogowie wewnę 
trzni. Niebezpieczeństwo strajku ge­
neralnego nie tylko nie minęło, ale 
przeciwnie wzrosło, a strajk taki w 
chwili, kiedy żołnierz polski leje kiew
0 niepodległość i całość Ojczyzny, 
byłby krytym sztychem dla niego, był­
by ciosem, zadanym z tyłu jemu i 
Ojczyźnie.

I tu otwiera się pole do działania 
dla tych, którzy nie zostaną powołani 
do walki z bronią w ręku — wspćł- 

raca w Stowarzyszeniu Samopomocy 
połecznej, zapewniającembezpieczeń­

stwo publiczne i nieprzerwalncść pra- 
oy na każdem polu życia społeczne­
go i politycznego. Na bok drobiazgi
1 drobnostki, precz z prywat? i oso- 
bistemi porachunkami, dobro Rzeczy­
pospolitej naszem najwyższem prawem 
i celem.

Obywatele ! Nie dopuścimy nigdy 
by żołnierz nasz bez chleba i amuni­
cji ginął odcięty od kraju, by dźwi­
gający się polski handel i przemysł 
uległ doszczętnej ruinie, by katastrofa 
aprowizacyjna zgubiła nasze miasta 
i wsi, by głód i choroby zdziesiątko­
wały ludność !

W  tej myśli postanowiły Stowa­
rzyszenia narodowb na zebraniu w 
dniu 2. lipca 1920podjąć zainicjowaną 
już pracę około stworzenia S. S. S. 
w Rzeszowie i wzywają wszystkioh 
Obywatel Polaków i bbywatelki Pol­
ki w wieku od 15 lat do zapisywania 
się do t,«go Towarzjrstwa w biurze, 
znajdującem sic wkaaoelarji „Sokoła" 
na parterze w godzinach od 10 — 12 
w poł. i od 6 —8 wieczór. Rzeczpo­
spolita w niebeŁpieczeństWie, zdrajcą 
ten, kto jej nic pospieszy natychmiast 
z pomocą.
Organizacja Obrony Narodowe}. — Or­
ganizacja Umysłowo Pracujących. — Na­
rodowa Partja Robotnicza. — Gwiazda. 
— Sokół. — Przyjaźń. — Katolicki 
Związek Polek. — Towarzystwo Szkoły 
Ludowej. — Związek Polskich Kolejarzy.

Do młodzieży klas wyższych.
S. S. S. wzywa wszystkich 

p. t. studentów Klas wyższych 
do stawienia się w „Sokole“ w 
sobotę dn. 10. D.m. o godz. 10 
rano.

Wystawa obrazów
Antoniego Kamińskiego i Stanisława 

Żurawskiego

Otwarta z końcem czerwca na kró­
tki tylko przeciąg czasu w gmachu 
I I  gimnazjum wystawa obrazów pp. 
Antoniego Kamińskiego i Stanisława 
Żurawskiego jest pierwszą tego rodza- 
dzaju imprezą w naszem m.eście. Mie­
liśmy wystawy zbierane lub wędrowne, 
nie mieliśmy dotąd artystów naszych, 
stale mieszkających w Rzeszowie. Zmie­
nia to też do pewnego stopnia punkt 

atrzenia na dorobek artystyczny lu- 
zi, którzy, żyjąc i działając w na­

szem mieście, mają szeroką sposo­
bność oddziaływania na otoozeuie w 
kierunku estetycznym i artystyczno- 

edagogicznym. Z tego punktu wi- 
zenia budzi wystawa przedewszy- 

stkiem zupełne zadowolenie.
Ale pomijając te do pewnego sto­

pnia utylitarne względy, a biorąc pod 
uwagę li tylko walory artystyczne, 
wystawa jest n eprzeciętną, świadczą­
cą o rzetelnym talencie obu artystó w 
i bardzo interesującą zarówuoze wzglę­
du na zestawienie dwu oddzielnych 
indywidualności twórczych, jak i na 
różne kierunki przez nie reprezento­
wane.

P. Antoni Kamiński jest w dobie

szukanie kierunku. Jego obrazy dają 
przegląd najróżnorodniejszych proble­
mów aż do najskrrj niej szych i najno­
wszych, stałego łamanie się z mater- 
jałem i techniką — cą w ęc  bardzo 
pouczające i świadczą chlabuio o cią­
głym kontakcie artysty z szeroką kul­
turą artystyczną.

Obrazy p. Żurawskiego dają nam 
poznać kierunek baidziej skrystalizo­
wany, artystę, który w swoich poję­
ciach doszedł do stałego zdefinjowama 
wartości estetycznych i świadomie ty ­
mi walorami operuje. I  tu  panuje roz­
maitość techniki i tematu, ale sposób 
ich pojmowania jest ustalony i obu 
artystów przeważa, a przynajmniej na 
pierwszy plan wysuwa się portret i 
znakomite owładnięcie rysunku.

Wystawa obudzua bardzo żywe za­
interesowanie i z pewnośoią jest wy­
bitnym czynem dla obudzenia siy my­
śli artystycznej w Rzeszowie, zł oo 
obu artystom wiuniśmy wielką wdzię­
czność.

Szkoda wielka, że szczupłość ram 
naszego tygodnika nie zezwala nam 
u& bardziej szczegółowe omówienie tej 
wystawy.

Ze sportu.
Wyśoigi, które się odbyły dn. 27. 

czerwca b.r., można uważać za udała. 
Cykliści, stający do biegów, mieli zra­
zu do przezwyciężenia silny wiatr, 
utrudniający jazdę, ostatnie jednak 
biegi odbywały się przy pięknej po­
godzie i oiSzy. Szosa „na Przybyszó- 
wkę“ tuż za rampą kolejową b /ła  
bardzo wygodnie obrana dla publi­
czności, ter~n jednak górzysty nad 
miarę nie był. pomyślany dla biegów 
dość szczęśliwie, i nie odpowiadał si­
łom przeważnie młodych i poozątku- 
jąoyoh cyklistów. W ytrwale i rowno 
jeździł jedynie p. J., dla którego zw-
Eewne ani. współubiegający się nie 

yli groźnymi przeoiwnikftmi, an. zre­
sztą zdobywanie pierwszych nagród 
nie było nowością. Nie muiej i s in ik  
interesujące były zapasy między da­
nymi współzawodnikami.

Start do mety bywał zazwyczaj 
efektowny wskutek osiąganych przy 
silnym spadku pagórka znacznych 
szybkości, jednak przy niedośwładcze­
mu a zapalorywości młodyoh cykli­
stów o wypadek w takim razie nie 
trudno, jeden  z  cyklistów, zjeżdżając 
po pochyłości, wpadł (doś(ć zresztą 
Szczęśliwie) w rów, i jedynie wysokiej 
i trawą porosłej skarpie zawnzięoza, 
że wy zeał z wypadku bez obrażeń.

P r żytem pozwolę sobie zauważyć, 
że dla młodyoh cyklistów tę samą 
emocję biegu można stworzyć rówmo 
dobrze na 2 nm. i to równej drogi, 
do biegów zaś, gdzie idzie o wytrwa­
łość, można dostatecznie przedłużyć 
drogę, jednak nie dopuszczać do nich 
początkujących i fizyoznie nie dość 
rozwiniętyoh, bo piękny zresztą sport
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wożę się sta i dla nich poo*ątkiem ich 
ruiny fizycznej.

Tyle ze stiony o portu. Z iwód i»po- 
tka ł jednak publiczność o tyle, ż j  
opłacając bilety wstępu na UrocU* 
przejazdów >j, wolnej dla każdego, 
spodziewała się przynajmniej jakach 
prowizorycznie, zbudowanych ławek, 
boć trudno stać przez kilka godzin. 
3 ta rt powinien być bezwarunkowo 
opróżniony z pubncznośoi tak w ohw - 
l i  puszczania b iegu ,jak i jego powro­
tu  Młody klub cyklistów pod staran­
ną opieką i w lepszych ogólnie wa 
r u n k a c h  ekonomicznych znajdzie za­
wsze zwolenników, bo sport jazdy na 
rowerze daje dużo zadowolenia i spo­
sobności do zdrowego i pożytecznego 
zużytkowania wolnego od zajęć czasu.

Mistrzostwo Rzeszowa na rok 1920. 
zdobył p. Janik, który będzie mógł 
nie długo popróbować swych sił w za­
pasach olimpijskich. Polska poraź pie­
rwszy będzie brała udział w igrzy­
skach olimpijskich. Z Rzeszowa po ■ 
wołano i przypuszczono do drużyny 
zapaśniczej p. Janisa (cyklista) i p 
Barana (bieg.). Drogą przez Kraków, 
Warszawę i austrję udo się drużyna 
polskich zapaśników na igrzyjks świa­
towe, by zaświadczyć jak najlepiej o 
naszym sporcie.

Dołączamy wynik bu >gów ostatnich 
zawodów :B'eQ otwarcia: (łkm) Jan ik  
£  min. 7 sek., Nodzyńsfei 1.1 min. 4 
aek., Buczyński 11 min. 6 sek Bieg 
nowicjuszów (3 km ) Barłóg 7 min, 
Jćieoh 7 min. 6 sek, Kula 7 min. 15 
aek. Bieg R. K. C. (6 Km.) Kula 14 mm, 
iła rłog  14 min. 3 sek. Buczyński 15 
mm ł® sek. Biec gości (8 km.) Janik 
16 min. 20 sek, Koryl 19 min. 20 sek. 
Fis* h 20 min. Bieg pocieszenia (4 k m ) 
Nodzyński 11 min. 30. sek., Bondzia 
l i  min. 2u sek. Bieg o mistrzostwo 
II. K. C. (20 km.) Janik 41 min. 5 sek, 
Knln 48 min. 50 sek, Barłóg 48 min. 
5-2 0ek.

a
 ̂ Listy z powiatu.

« —   --------------------------------------
BŁAŻOWA DOLNA

Uprawiiją n nas na wielką skalę
pasek drzewny i żydzi i chłop-. W  
1916 r. jeszcze kupił Wojciech Fornal 
x Lacki do spółk. z >nnymi las Mo- 
kłóczkę w Błażowej Doimy' po cenach 
naowczas dość nisooh. Obecnie ten 
przemysł lusowy prowadzi spółka For- 
m J Józef (sy n), Ka sper Rząsa i jego 
syn Roman Rząsa z Błażowej miasta. 
Z polecenia Starostwa w lesie tym 
m się zaopatrywać w drzewo wło- 
śoianie z okolicy. Ceny ustanawiane 
przez butną spółkę ł ileko odbiegają 
od nieod wołanego bynajmniej cennika 
maksymalnego starostwa. Co do cen 
na drzewo bukowe truduo się zoijen- 
towaó. M»my kwity na drzewo do la­
su opłaoane, ale cen nie znamy, bo 
na  cenniku ceny wyskrobano, a po­
uczenie na stronie przeciwnej dowcip­

nie zalepiono zielonym papierem.CJett- 
jemy, te  nas okradają, a kontrola gmin­
na złożona z kilku ludzi fachowych 
burmistrza i jego zastępoy uznała, że 
ceny pobierane w stosunku do prze­
mierzanej przez mą ii iści drzewa są 
przynajmniej o 150°/0 wyższe nad ce­
ny cennika, w jednym wypadku*na­
wet do 600°/o- A jakie to wszystko 
harde, taki... dzieciuc h Fornali potrafi 
starego gospodarza nakląć i nazłoie- 
ozyć, aż niemiło stuohać.

Drugi taki dobrodziej, to SJbcr, 
obecny dziedzic naszej krwawicy wła­
ściciel dóbr Błażowa. Ma las na Ką- 
Lolówoe. Sprzedawał drzewo, przezna­
czone do zaopatrywania naszego po­
wiatu, do innych powiatów, a przyj­
dziesz do niego po drzewo, to powia­
da, ża juz niema. Kto płaci, t o m  
uę nie scoi, drzewa dostanie, iuuyoh, 
oc się r adzą kontroli gminnej, Dojko 
tuje. A był tu jeden ozłek, oo m i do­
brze w głowie, a uczciwy jest, gdy 
mu odmówili, poszedł do lam, drze­
wo, jak i inni to robią, nałożył i opła­
tę składał, to go żyd o naruszenie wła- 
i mości skarżył.

Ż ale do gminy nie pomogą, bo n u  
raczej gmina straszy, a nie wspoma­
g a

Widocznie tak to już być mnsi. 
Uy jednak iuaozei sądzimy, inaczej 
też myśli jeden z kontroli, do której 
przecież i s*m burmistiz należy.

Słyszymy, że się te niecne obdzie­
rania luMkiom sprzykszyły, donieśli 
do Komitetu lichwy w Rzeszowie, a 
kwity i świadków podali. Może prze­
cież raz koniec tenju rozbojowi będzie.

00 Administracji. Wszystkie czaso­
pisma podniosły w ostatnich czasach 
cenę prenumeraty najmniej o 100°/0. 
Wooeo wzrastającej’ stale drożyzny 
materjałn i robocizny, zmuszeni je ­
steśmy i my z dnieiu dzisiejszym po­
dnieść cenę na

2  M k
za numer. Nowe ceny prenumeraty 
i  ogłoszeń pomieszczone w nagłówku.

KRONIKA.
Poświęcenie dzwonu dla kośoioła

farnego, sprawionego dzięki zabiegom 
ks. dziekana Tokarskiego, odbędzie 
się w niedzielę dn. 11 iipca o godz. 
10 V, przed południem.

Straże pożarne. Podczas tegoro­
cznej (sierpień — wrzesień) Wystawy 
Przeciwpożarowej w Warszawie od­
będzie się ogól nopaństwo wy Zjazd 
straży pożarnych, połączony z zawo­
dami straż ickiemi. Zjazd ten będzie 
miał wielkie znaczenie pod względem u - 
jednostajnienia działalności organizacji 
przeciwpożarowych w oałeta państwie, 
to też niewątpliwie straże pożarne sa  
wszystkich dawnych dzielnic Polski 
tłumnie wezmą w nim udział.

Podrożenie chleba. N»sz Magi ot.&t 
ogłosił zdrożenia chleba, a jako przy­
czynę podał wyższą cenę pszennej 
męki, którą w ilości 53r,/0 m:sł mię- 
szać io  cb leba. Mąki pszennej a łn »k 
nie użyto, a chleb zdrożał i Kosztuje 
12 Mk. Zapewne p. Burmistrz zechce 
odnoślyeh funkcjonariuszy pociągnąć 
do odpowiedzialności.

Sprawozdanie kasowe. Festyn urzą­
dzony duia 13/6 przez Związek Po­
lek Katolickich na cel nrządaonia 
ochrony dla sierót woienn/oh przyniósł: 
Prz /chód: 16-323 Mp. 40 fen. — roz- 
ch*i i 7034 Mp. 95 fen. a więc czysty 
zysk 9 283 Mp. 45 fen.

Pięfeny ten wynik zawdzięczać na­
leży gorliwości Pań komitetowych o ra ł 
Panów, którzy tak oohotuie z pooke- 
e% pospieszyli, nadto wielk’ jj odiiŁO- 
ści tutejszej Publiczności i P P . Ku­
pców, którzy, mimo bardzo częstych 
apelów do ich OHarnośoi, nigdy nie 
zawodzą.

Komitet 0. 0. N. zebrał w dalszym 
oiągu na plebiscyt: idrouo nauczyciel­
skie w Trzebownisku z przedstawie­
nia 565 Mp., Sto w. BGłwh»z.dau z fe­
stynu 1006 Mp Dotychczas przesłano 
64641*81 Mp. Pomyłka zasżła w Nr. 
26, zamit»sfc Urząd podatkowy powin­
no być Urząd pocztowy 178*19 Mp 

Inz. Bartynamki.
Zarząd Z wiązko Inwalidów Wuj. Ra-

P. na powiat rzeszo wsui podaje do 
wiadomości instytucji urzędowych i 
społecznych, iż w sprafiook Z*w:ązkn 
mają prawo występowania , złonkowie 
ii tyik* za upoważnieniem pisemnem 
Zarządu Związku.

■lektorzy kolejarze dzięki własnym 
domysłom rozpuszczają może zapełni.- 
nieświadomie fałszywe pogłoski o sy­
tuacji bojowej, przysługując się tern bar­
dziej wrogowi. Lepiej nic nie mowid, 
jak  powiedzieć coś z domysłu.

Żydowski sposób. Dzięki energi­
cznej akcji policji, może publiczność 
kupować artykuły spożywcze wpeost 
u  kdbie a przekupki dopiero po godz. 
10 tej. Tymczasem niektóie „Panie-  
żydówki kupują artykuły spożywcze 
od kobiet i odnoszą do poblKLi j  sie­
ni, gdzie już czekają prz .Lupki ż y ­
d ó w k i

Nowy sposób!
Nawet buk zowki wywożą. Frei- 

welda Szaję i Frajwalda Wolfa przy- 
aresztowauc w ubiegłym tygodniu na 
dworcu kol jowym w Przemyślu, po­
nieważ podróżował i bez paszportów 
i mieli ze sobą więcej niż na 200 K. 
niklowych 20- i 10-halerzówek. Neu­
tralni jeohali do Wiednia.

Itowy zakłsw fotograficzny pp. J a ­
niny i  Zołji Staszczakówien w spe­
cjalnym budynku obok kościoła far­
nego polecamy względom p- Ł. pu­
bliczności.

Kradzieże kąpielowe b»rd*o nie­
przyjemne dla amatorów kąpieli we 
W isłoku muożą się s dn:a ua dzień, 
•  brak ier»ru i jakrohholwi ek ode-
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godnień kąpielowych ułatwia bezkarne 
grasowaniu rzecznym łazikom. We wto­
rek dnia 6 b.m. skradziono suknie 
dwu uczrnieom gim. żeńsk. pp. S. 1). 
i M. Sz. w czasie gdy obie panienki 
u ży w ały  kąpieli.

Burza z piorunami i gradeia prze­
szła w nocy z 6 na 7 bm . nad Rze­
szowem. Siła i trwanie burzy były 
nadzwyczaj wielkie a przypuszczalnie 
i szkody przez nią wyrządzone oka-

się znaczne.
Ukradzenie kościoła w Łańcucie.

Dnia 30 z. m. wkradli się w nocy do 
kościoła w -Łańcucie nieznani dotąd 
złodzieje i zabrali “25 obrusów korale 
i  wota z obrazu Matki Boskiej i inne 
różne rzeczy.

Popierajcie polskie kooperatywy!

Odpowiedzi Reoakcji.

łeden z uczestników —  Gw oiuira  
Górna: Zamieścimy w przyszłym nu­
merze. Dziękujemy za pamięć*

N A D E S Ł A N E .

"Wszystkim, którzy wzięli udział 
w  dniu 4. lipca w odprowadzeniu na 
miejsce wiecznego spoczynku drogich 
nam  zwłok córki naszej ś. p. Maiji 
Fiałkowskiej Składamy z głębi 
Bóg zapłać!

sercia

Modzire.

♦ o o o o o o o o o o o o o *

Nie może nikt
powiedzieć że nie miał sposo­
bności nabycia Polskiej Pożyoz- 

ki Państwowej
bo V

Główna Agencja To w. Poloaia Y  
przy | mu je  ubezpieczenia życ.o- T 
we na lat 12 przy bardzo niskich O 
wpłatach sfe ladek — niech Wiec 0  
każdy spieszy po informacje do A 
Agencji głównej w Rzeszowie, X  

przy ul. Krakowskiej I. 3. jr

l
O

t
Nie żałujcie grosza 

na kresy zachodnie.

WZOROWA SZKOŁA
pisania na maszynach 

w Rzeszowie, ul. Bema I. 636.
Irządzu Kmsa nauki pisania na msszy- 
na< b 'óżnych systemów, według najnow­
szej metody amerykańskiej (system 10- 

palcowy).
Wpisy w t a l  ni czasie od ged/.iuy 5 dc 

7 po pojudufl 
Również przepisuje i powiela szybko 

i starannie wszelkie pisma jak- sprawo­
zdania, okólniki, bilanse, podania, zawia­
domienia, prace naukowe, formularze itp.

Dom Irond looy  „U rsus"
w Rzeszowie i . F. Jasiński

Oddział handlowy:
przyjmuje zastępstwa Firm KTa- 
jowyoh, przeprowadza asekuraoje 
transportów towarowych na lą­
dzie i morzu, uskuteoznia kon­
woje, ekspedycje, ubezpieoza fa­
bryki, gospodarstwa i wszelkiego 
rodzaju przedsiębiorstwa cd og­

nia, eksplozji i t. d.

Oddział przemysłowy:
poleca atramenij wszelkiego ro­
dzaju własnej fabryki tylko hur­

tów rie.
A d res  te leg ra f ic zn y : „Ur8U8“  Rzeszów.

Nowo otwarty

Z a k u d  FOTOGRflFICZlW
pod firmą

ia i im
w umyślnie wybudowanym budynku 
obok kuśoioła famego. Wykonywa 
z lecenia artystyczne, odpowiadająoe 

najwybredniejszym wymogom.

Ceny nader przystępne. ' • B

Papier kancelaryjny, do maszyn do pisania, konceptowy, do pakowania, bibuła 
i t  d. bibułki, tutki, karty do gry, tektury, księgi buchaiteryjne, bloczki, dostar­

cza hurtownie 

I)ow handlowo - przemysłowy „ S T O P “
Si t. z ogran. odpow.

Kraków, Krzywa 3. Telefon 3580. —  Adres telegr. „ S T O P “ Kraków.

Pismo redaguje Komitet, Odpowiedzialny Redaktor Franciszek Stążkiewicz. —
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Stow. rarejestr. z ogr. odpow.

fc=C W RZESZOWIE =
w domu własflym

przy Placu Kilińskiego.
Nn podstawie uchwały W aln. Zgroma- 

dzeuia 30. marca b. r.

wypłaca 1 87 , dywidendy od udziałów na 
przedłożoną książeczkę udziałową.

Przyjmuje: udziały od 10 Mk do 25000 
Mk, ^wpisowe 1 Alg).

na r a c h u n e k  b ie ż ą c y  <na5n/0
z oprocentowaniem półrocznem) 

od człouków.
v N a członków przyjm uje Za.ząd, :-■
G odziny urzędowe dla dostawców jaj, 
Kupujących i strun w dni powszednie 

od 8. do 1.
Adres: R zeszów , Plac Kilińskiego. — 

N r. telefonu: 58.

Swój do swego!

„Doroteum"
w Rzeszowie, ul. 3-Maja 1.20.

poszukuje:

dzierżawcę koncesjigalanteryj- 
nej, maszyny do szycia, wózki 
dziecinne, sypialnie, otomany, 
bieliznę, pościel, portjery, dy­

wany, ubrania i t. p.

„ D O R O T E U M "
m a na  sk ładzie:

lodownię pokojową, kasę żelazną, 
kosz wielki, wózek* na resorach dla 
chorego, maszynę do pisania, maszyn­
kę do lodów, worek do spania (Schlaf- 

sack), dla wojskowych, torbę podró 
in ą  hamak, kapy na łóżka, obrusy, 
aparaty fotograficzne, kostjumy, ubra­
nia męskie, obuwie, płaszczyki dzie­
cinne, płaszcze damskie, lampę ele­
ktryczną na biórko urządzenie skle- 

powe I t. p.

7 f1 lk h in n n  lefĆtyrnacj <! K om itetu dla zwal- 
Ł y U U tU I I U  czstnia lichwy na imię Igna­
cego Ozerowicza.

Znalazc-i odda w Redakcji Ziemi.

S w ó j  d o  s w e g o !

Z drukarni J. A. Pelara w Rzeszowie.


